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-Rząd Republiki osa 


Lublin (Telefonem). Dzisiaj rano zostal ukonstytuowany Rząd Repu- 
bliki Ludowej. W skład rządu weszli: Arciszewski (P. P. S.), Daszyński (P. 
P. S. D.), Downarowicz Medard (S. N. N.), Dubiel (P. S. L.), Malinowski (P. 
P. 8.), Moraczewski (P. P. S. D.), Nocznicki (P. S. L.), Poniatowski (P. 5. L.), 
Sieroszewski (8. N..N.), Stolarski (P. S. L), Witos (P. S. L.), Ziemiecki 
a ES ). 
i KW AA zostal mianowany pul. Śmigły (Kom. Zdanowski 
podal się wczoraj do dymisji). 


2 K*RGOSNEJ 


Rada Regencyjna 
do Narodu Polskiego. 


KJ 


Rada Regencyjna wraz z całym naro- 
dem pod opieką Bożą idzie ku Odrodzonej 
Zjednoczonej Polsce, której moc państwową 
chce oprzeć ua niepożytych siłach ludu pol- 
skiego. 

Sstanowczy krok w tym kierunku uczy- 
nilhśmy, ogłaszając orędziem naszym z dnia 
7-go październiku r. b. Niepodległość i Zje- 
dnoozenie Polski. Pod temi hasłami jedno- 
czy się vały naród. Ale dalsza droga do 
urzeczywistnienia Polski Zjednoczonej i Wol- 
nej prowadzi jedynie i wyłącznie przez Sejm 
konstytucyjny. Wierni naszemu orędziu i 
naszej przysiędze nie dopuścimy żadnego 
od tej drogi zboczenia. 

Za takie niebezpieczne i niedopusz- 
czalne w interesie narodu zboczenie musimy 
nznać wszelką próbę wciśnięcia między na- 
ród polski, a polski ludowy Sejm ustawo- 
dawczy zawodnych i jedaostronnych dążeń 
1 formacji partyjnych. Nie możemy też do- 
puszczać, aby narażono istotnie interes i 
istotną suwerenność ludu połskiego, którego 
upragnionym rzecznikiem może być jedynie 
tylko Sejm na najszerszych demokratyczaych 
podstawach oparty, a w żadnym razie zmie- 
niające się z dnia na dzień ugrupowania 
partyjne. 

Z tych pobudek i ze względu na ko- 
nieczpy ład, porządek i powagę, godną wiel- 
kiego narodu w tak doniosłej dla niego chwili 
stanowimy: 

1. Zwołać w ciągu grudnia b. r. do 
stołecznego m. Warszawy Sejm Konstytu- 
cyjny, oparty na głosowaniu powszechnem. 

Ogłosić niezwłocznie ordynację wy- 
borczą oraz zarządzenia dla zwołania Sejmu 
konieczne. 

Wszywamy stronnictwa polityczne, aby 
kierując się ofiarnością patrjotyczną w ciągu 
najbliższych doi przedstawiły nam do za- 
twierdzenia Rząd narodowy, uosabiający po- 
wszechność narodową, w której ręce mogli- 
byśmy z ufnością złożyć losy Ojczyzny. Je- 
żeli się to nie stanie, powołamy niezwłocznie 
gabinet ministrów szczerze demokratyczny 
z ludzi, którzy sprawę Ojczyzny stawiać będą 
ponad wszelkie względy partyjne. 

Do tej stanowczości wzywa nas chwila 
historyczna. Budowa państwowości wymaga 
szybkiej realizacji, granice państwa są za- 
grożone, wojsko musi niezwłocznie powstać. 

Powołujemy cały naród, aby w imię 
dobra Ojczyzny się zjednoczył i do pierw- 
szego Sejmu konstytucyjnego apiesznie się 
sposobił. W ręse tego Sejmu władzę naszą 
złożymy. 

+ Aleksander Kakowski 
Józef Osirowski 


Zds. Lubomirski. 


Ważna sprawa. 


Sytuacja jaka się dziś na ziemiach 
polskich wytworzyła, wymaga już nietylko 
debat politycznych, ale realnej, twardej pra- 
cy. Ta zaś zmusza do rozejrzenia się wokół, 
do zajęcia: sig przedewszystkiem sprawami 
niecierpiącymi zwłoki, a zarazem takiego 
załatwien'a spraw najaktualniejszych, by by- 
ły one płodne w pożyteczne i na przyszłość 
uastępatwa. i 

Jedną bezsprzecznie z oajktualniejszych 
spraw jest kwestja wyżywienia ludności. 

Ekonomiści do Diedawna jeszcze nie 
zdawali sobie doetatecznej sprawy z roli 
i ze stanowiska, jakie zajmują środki spo- 
żywcze wśród towarów. 

Mają one tę właściwość, że nio mogą 
być nieograniczenie wytwarzane, a to ze 
względu na ograniczony teren, jakim luds- 


kość rozporządza, jakoteż na warunki kli- 
matyczne, geologiczne i metereologiczne, 


które od ludzkiej woli, przynajmniej do tej 
pory, są niezależne. 

Z drugiej strony środki spożywcze 
odznaczają się tym że nadmiar ich (notabe- 
ne chwilowy) w jakimś Środowisku wywołuje 
przyrost ludności, co sprowadza naturalnie 
znów stan poprzedni. 
spożywczych, miast opadać, jak się to w 
normalnych warunkach dzieje z innymi to- 
warami, stale się wznoszą. 

Wojna obecna bardzo wyreżnie dowio- 
dła powyższych tez, gdyby zboże i pasza mo- 
gły były być produkowane w tym stopniu, 
co mp. amunicja, sytuacja w Europie byłaby 
zapewne inną. : 

Można więc z całą 
dzieć, że Środków spożywczych nigdy nie 
może być za dużo. Ale że może być za 
mało, o tym każdy jest doskonałe prze- 
konany. 


słusznością powie- 


To też ceny środków. 
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W chwlli obecnej sprawa zaopatrzenia 
ludności w żywność, przechodząc do rąk 
rządu polskiego, wymagać będzie odeń akcji, 
z jednej strony szybkiej i energicznej, z dru- 
giej jednak strony — celowej i obliczonej 
na przyszłość. Polska bowiem, jako kraj 
przeważnie rolniczy, i po wojnie będzie 
eksportować głównie płody rolne w pier- 
wszym rzędzie zboże. 

To też od rozwiązania tej sprawy, 
choćby prowizorycznie, będzie w pewnej 
mierze załeżeć uregulo vania jej w przyszło- 
ści. Jako najprostrze' rozwiązanie nasuwa 
sig zezwolenia na wolny handel zbożem, 
przy jednoczesnym zamknięciu granie dla 
wywozu. Już jednak teraz będziemy musieli 
rozpocząć handel wymienny i rząd wskutek 
tego będzie zmuszony wywów ów kontrolo- 
wać, i regulować, a więc interwencja władz 
w tej dziedzinie jest konieczną. 

Biorąc zaś z drugiej strony pod uwa- 
gą Konieczność tworzeniu skarbu państwo- 
wego należy stwierdzić, iż objęcie handlu 
zbożem przez państwo tj. zaprowadzenia 
monopolu zbożowego, będzie jednym z bar- 
dzo wydatnych Źródeł dochodów ua przy- 
szłość, pozwalając państwu zarazem przepro- 
wadzić z'*eałą dokładnością zaopatrzenie 
ludności, jakoteż wymianą z sąsiednimi pań: 
stwami w chwili obecnej. 

Takie rozwiązanie umożliwiło by też 
odpowiednim czynnixom, dokładniejsze zazna- 
jomieuie się ze stanem rolnictwa naszego 
i jego brakach tym samym celowość zmian 
w stosunkach agrarnych. A jest jeszcze 
jeden poważny argument przemawiający za 
koniecznością takiego załatwienia tej spra- 
wy. Nie zapominajmy o tym, że o ile wy- 
twarzanie płodów rolnych, odbywa się siłami 
polskiego chłopa, o tyle handel zbożem znaj- 
duje się w rękach obcych. Objęcie więe 
tego działu przez państwo przyczyniło by 
się w dużej mierza do uzdrowienia stosun- 
ków w dziedzinie handlu polskiego. Pamię- 
tajmy też, że zboże w naszym kraju — to 
produkt najważniejszy. 

Czy sprawa ta miała by i może być 
załatwiona na drodze ustawodawczej, czy 
też inaczej, to ostatecznie jest kwestją dru- 
gorzędną. Chodzi o to, że sprawa sama jest 
pierwszorzędnej wagi. 

Mamy nadzieję iż sfery kompetentne 
a więc rząd 1 rolnicy nasi po wzajemnym 
porozumieniu sprawę te rozwiążą według 
wyżej podanego zakresu z pożytkiem dla 
państwa i społeczeństwa. 


l kalejdoskopu chwili. 


Spełeczeństwo nasze spisało się gracko, 
przez mały zamach sńanu przyczyniło się do 
przyspieszenia wyjazdu władz najezdniczych, 
utrącenia przedstawiciela sfer obszarniczych 
p. Grobiekiego, i dalszego pozostawania na 
urzędzie jenerała Kwiatkowskiego. Również 
olbrzyinie zapasy żywności, skór i broni zo- 
stały obłożone aresztem 1 oddane przedsta- 
wicielom miejscowycir władz 1aunicypalnych 


| i wojskowych pod kontrolą robotników. 


Słowem zgodnie z tradycją Radom sta- 
nął na wysokości swego zadania, stojąc mu- 
remjprzy swoich wybrańcach. ; 

A więc baczność | demokracja idzie | 

* c * 

Rada Źwiązków Zawodowych i insty- 
twoje robotnicze zajęły lokal przy uł. Lu- 
belskiej 1. 64. Z balkonu powiewają czer- 
wono sztandary. 

Pzed lokalem pełnią straż członkowie 
milicji robotniczej z czerwonemi opaskami 
na ramieniu. 

* 3 * - 

Ulicami przeciągają co chwila patrole 
robotnicze w cywilu z karabinami masze- 
rując wedle rozkazu, 

Składy miejscowych paskarzy, gdzie 
nagromadzono olbrzymie zapasy, ażeby kie- 
dyś po wysokich cenaci: puścić na sprzedaż — 
obstawiono wartą wojskową. 

* e z 

W Komendzie Placu ruchji wrzawa. 
Komendant porucznik |legjonów Marjański 
syn ludu, wydaje krótko i dobitnie rozkazy, 
które przez kurjerów są rozwożone konno, 
lub automobilami po całym mieście. 

Krzywdziciele ludu, paskarze i wszelkie 
kołtuństwo spuściło nos na kwinte. 

„Przecież Komendant Placu nie jest 
szlachcicem"! — twierdzi oburzony pan X. 
znany paskarz zbożowy. — Trudno panie ta- 
kie to czasy naetająl odpowiada drugi p. X. 
wzdycha i w konkluzji z miną pokorną pyta 
Komendanta kto mu zapłaci za austrjackie 
dostawy zbożowe. — Pan Bóg chyba — od- 
powiada porucznik M. 
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Szpiele dawnych władz okupacyjuych, 
opryszki i złodzieje znaleźli się wspólnie ped 
jednym więzieanym dachem. Dobrane to- 
warzy8+wO... 

* kd * 

Zupełnie poznać nie można dawnych 
urzędników austrjackich dawniej butoych i 
brutalnych. „Urząd nasz jest do usług na- 
rodu — mawiają niektórzy wraz z carem 
Wilhelmem, a zmiana ta tłumaczy się tym, 
że nie czują za sobą bagnetów... 

* * 
* 

Komisarz rządowy p. Słomiński sprę- 
żyście w dwóch słowach załatwia się z in- 
teresantami, choć w biurach i urzędach pa- 
nuje śrozumiały chaos, to jednak serce się 
rozpiera, że to narsszcie swoje... nasze.. 


* 
% * 
Miasto robi wrażenie obecnie wielkiego 
obozu powstańczego. 
— Jeżeli ezwab nie opuści Warszawy, 
to my mu pokażemy — powtarzają nasi 
wojacy... 


„Szczęść Boże*. 
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Pierwsza Lista 


|Sprzedawczyków 
kfórzy przez wyzbycle się domów na 


4 rzecz obcych żywiołów zmniejszyli pol- 
A ski stan posiadania. k 


1) Karolina i Alfons małż. Bukowacy, 
f sprzedali dom swój przy ul. Senator- 
| ckiej Abramowi Arensowi. 

2) hr. Matylda Dunin- Wąsowiczowa, 
sprzedała dom swój hip. X 1087 Abra- 
4 mowi i Chawie małż. Ipdykom. 

3) Wiktorja Grażyńska, sprzedała dom $ 
swój przy ul. Nowo Karmelickiej 18 Jaun- 
klowi Ickowi Janiszowi. ] 

4) Antoni Macierakowski, J. Czerwiń- 
f ski 1 inni, sprzedali dom swój przy ul. 
Marszałkowskiej 25 Fiszlowi Bankierowi. 

5) Artur Machlejd, sprzedał dom swój 
przy ul. Waliców żydowi. 
| 6) Stefan Michalski, sprzedał dom 

swój przy ul. Litewskiej 13, żydowi. 
7) Adwokat przysięgły Antoni Pile- 
| cki, sprzedał dom swój przy ul. Wiel- 
kiej 83 róg Pańskiej lckowi Alincowi. 

8) Lucjan Rozmanith, sprzedał dom 
swój przy ul. Aleje Jerozolimskie 115 
| Moszkowi Blejwajsowi. 

9) Alfred Rutkowski, sprzedał dom 
przy ul. Mokotowskiej 15 Abramowi 

i Pərli małż. Goldgfan. 
; 10) Jakób Sawicki, sprzedał Hotel 
Krakowski przy ul. Bielańskiej Izra- § 
elowi Erlichowi i małż. Fiszloim. 

11) Helena i Jan Widiger, Marjanna 
i Stanisława Kątkiewicz, oraz Feliks £ 
Próchnicki, sprzedali dom swój przy ul. 
Koszykowej hip. Ne 5426 Szyi i Mindli 
M małż. Belner. 

12) Walenty i; Walerja małż. Zio- 
M mek, sprzedali dora swój przy ul. Kroch- 
| malnej hip. M 927G. Lili Groeglikowej. 


Liga konsumentów przy 1'-wie „„Rozwój”, 


W spawie bezmyślnej gadaniny 

Że ludziska mają długie języki, prze- 
bujałą fantazją i przyówmienie czyli t. zw. 
czarną kropkę na umyśle to fakt. 

_ Już mieszkańcy prowiucji to mają tę 
chorobę w większym studjum aniżeli w 
stolicach. i 

Radomianie w dzisiejszym momencie 
szczególnie robią wrażenia ludzi obłąkanych. 
Wersje jakie chodzą po mieście doprowa- 
dzają słabsze a raczej upośledzone bardziej 
od. natury osoby do zupełaego rozstroju 
nerwowego i;bezładużmyślowego. Wszystkiemu 
temu jednak jest winien brak jakiegoś środ- 
ka zkąd czerpanoby pewne wiadomości o sy- 
tuacji panującej w kraju i świecie. 

Radom to analfabeta polityczny. Jed- 
nostki pracują, jednostki cóś konkretnego 
wiedzą ogół ogłupiały, leniwy, ospały powta- 
rzający i tworzący bajki biega nieprzytomny 
caly boży dzień, zamiast coś robić, radzi 
bezmyślnie nad tym: co by to było gdyby 
tak było iub co to będzie jeżeli tak będzie. 

A każdy uważa się za ideał i czuje że 
gdyby jemu dano świat do przebudowania 
to by Boga zadziwi. 

Naiwoi... 

Dzisiej nie czas na męurzowanie, Da 
krytykowanie według swego widzimisię, bo 


= 


` 


7 


BA z ° £ kuchnia pod kierunkiem p. Narsiełlło b. szefa kuchni 


m 


Ne 97 K 


ELGA sg 


TOWARZYSTWO AKCYJNE 


„L. J. BORKOWSKI” 


Radom, — ulica Szeroka No I. 
Skład z bocznicą kolejową — ulica Lubelska Ne 122. 
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czas na pracę w pocie czoła nad budową 
doskonałego Gmachu w którym mamy żyć 
wszyscy szczęśliwi. Pamiętajmy o przysłowiu 
że jak sobie pościelemy tak się i wyśpiemy. 
Pamiętajmy również że w Republice polskiej 
obywatel każdy musi mieć pracę i być ayty, 
wtedy będziemy szczęśliwi, inaczej nie;, głód 
jest złym doradcą. A więc miasto powtarzać 
rozsiewane bodaj czy nie tendencyjnie, dla 
tego tylko by denerwować ludzi i odsuwać 
od pracy, wersją o idących do nas nietneach, 
strasznych ukraińcach i o straszliwej idą- 
cej aa nas potędze tatarskiej i podebnych 
bzdurstwach, ostatnie bowiem pogłoski oho- 
dziły o olbrzymiej armji niemieckiej zbliża- 
jącej się od etrony Białobrzeg, o zalaniu zie- 
mi Lubelskiej przez ukraińeów i o straszli- 
wych zaburzeniach w Warszawie, lub otwo- 
rzeniu się jakowychś czerwonych gwardji 
i t. p. banialuków, które nie mają żadnych 
podstaw realnych należy albo wziąć się do 
zbożnej pracy dia dobra Ojczyzny lub mil- 
ezeć i siedzieć spokojnie, nie bajkować, bo 
to tylko utrudnia pracę i wzbudza nie- 
potrzebny zamęt i niepokój. Najwięcej jed- 
nak niepokoju robią reemigranci z Rosji 
pocieszając swych ziomków w każdym miej- 
ecu i chwili że w -Resji wszystko sią toż 
tak ładnie zaczynało... 
Dość już tej bezmyślnej paplaainy. 
Jk S 


Z Wiecu. 


W niedziele dnia 3 b. m. w sali Kine- 
matografu „Corso“ odbył się olbrzymi wiec 
zwołany przez Polską Partje Socjalistyczną. 
Wice zagaił radny miasta Bobrujska z P. P. 
S. p. Kudlikowaki proponując na przewodni- 
czącejo p. Żardeckiego który powołał na 
asesorów p. Ablewaskiego, Zielińskiego, Krze- 
pisza i Wójciokiego. 

Refarował p. Aleksy Rżewski radny m. 
Łodzi którego przemówienie było przerywane 
kilkakrotnie burzliwymi oklaskami, referent 
znany był u nas pod pseudonimem Janko- 
wskiego, następnie przemawiał p. Boś w 
imieniu Radomskiej organizacji P. P. S. 

W imiemu S. D. K. P. i L.’ przema- 
wiała p. Sikorska, następnie również mówca 
z esdecji któremu oburzony tłum nie po- 
zwolił mówić. Jest to wskaznikiem że wpływ 
na ogół robotoicay w Radomiu ma P. P. 5., 
p, Brylant w imieniu żydów w podniosłych 
słowach wzywał do jedności i zgody podkre- 
ślając że czuje się zawsze polakiem mojże- 
szowego wyznania ma jedną Ojczyznę pol- 
ską. Również i to przemówienie spotkało 
się z życzliwym przyjęciem. 

Następnie zostały przez pana Rżewskie- 
go odczytane rezolucje które przyjęto jedno- 
głośnie treści następującej: | 

My robotnicy zebrani na wiecu jrobo- 
tniczym daia 3/XI r. b. uważamy. że obo- 
cność przedstawicieli robotniczych w tym- 
czasowej Komisji Likwidacyjnej jest koniecz- 
ną ze względów społecznych i aprowizacyj- 
nych jako przeciwdziałanie paskarstwu ifdro- 
żyzny żywnościowej w mieście naszym. 

Obdarzając naszych przedstawicieli 
zupełnym zaufaniem, przeświadczeni jeste- 
śmy, że będą rzecznikami naszych potrzeb 
i dążeń w instytucjach samorżądnych i po- 
wiatowych. 

W chwili kiedy na całym świecie za- 
nikają przywileje rasowe i klasowe my ro- 
potnicy zebrani d. 3/XI 1918 r. na wiecu 
publicznem uważamy istaienie Rady Regen- 
cyjnej za przeżytek i  pozostałosó władz 
okupacyjnych i żądamy ustąpienia tej że 
Rady Regencyjnej. Następnie żądamy: 

1) wywłaszczenia i upaństwowienia 
wielkiej włascości rolnej; niech ziemia przej: 
dzie do rąk pracujących na niej; 

2) stopniowego i systematycznego upań- 
stwowienia wielkiego przamysłu, banków 
i handlu zewnętrznego, w pierwszym rzędzie 
kopalni i środków komunikacji, konfiskaty 
zysków wojennych. 

3) umiastowiecia domów, by ustała 
wreszcie lichwa mieszkaniowa, gruntownej 
reformy w gospodarce miejskiej; 

4) prawnej ochrony pracy, ubezpie- 
czenia społecznego, całkowitej wolności strej- 
s wszelkiego ułatwienia dla związków 

vych, dla ruchu współdzielczego, boz- 
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względnego poskromienia spekulacji artyku- 
łami codziennej potrzeby; ” 

4) Zwołania patychmiastowego Kon- 
stytuanty z powazechnych, bez różnicy płci, 
równych, tajnych, bezpośrednich i proporcjo- 
nalpych wyborów; 

5) zaprowadzenia natychmiast swobód 
obywatelskich, wolności prasy, zgromadzeń, 
stowarzyszeń; 

6) uwolnienia wszystkich aresztowa: 
nych, powrotu robotników, więzionych w fa- 
brykach i na robotach rolnych w Niemezech. 

7) żądamy demokratyzacji samorządu 
w mieście i na wsi. 

Republikańska forma przyszłych rzą- 
dów w Polsce, głębokie reformy socjalne 
i rolne' przyczynią się do utrwalenia państwa 
Polskiego, stanowiąc jeden z koniecznych 
etapów na drodze do socjalizmu i ostatecz- 
nego wyzwolenia klasy robotniczej z więzów 
ustrojugkapitalistycznego. 

Jedynym sojusznikiem klasy robotniczej 
w walce o niepodległą, zjednoczoną, ludową 
i republikańską Polskę jest rewolucyjny ruch 
ludowy bratnich maa robotniczych i włoścjań- 
skich na całym Kwiecie. 

Również grupa robotników zgłosiła 
rezolucje zwróconą przeciw p. Wigurze tre- 
ści następującej: 

W imieniu szerokich warstw naszego 
miasta postanawiamy eo następuje: 

Zważywszy, że osoba p. Wigury jest 
znienawidzoną i niesympatycznie widzianą 
we wszystkich sferach naszego miasta, zwa- 
Żywszy, że p. Wigura występował wrogo w 
roku 1905 przeciw żądaniom klasy robotni- 
czej, zważywszy, że p. Wigura jest symbo- 
łem  wstecznictwa 1 austrofilstwa, a osoba 
jego w momencie wyzwalającej się z pod 
najazdu ojczyzny jest prowokacją wobec ży- 
wiołów demokratycznych,gżądamy od p. Wi- 
gury złożenia mandatu w Tymczasowej Ko- 
misji Likwidacyjnej. 


Z miasta, 


Qnegdaj przejeżdżał przez nasze mia- 
sto gen. Rozwadowski na stacji witał go 
Komendant piacu porucznik Marjański. 


Zebranie Stronnictwa  Niezawisłości 
Narodowej. W sobotę ania 9 b. m o 8% g. 
w lokalu redacji „Kroniki Radomskiej” ad- 
będzie się zebranie członków Stronnictwa 
Niezawisłości Narodowej (ugrupowania rady- 
kalnej inteligencji) Zapisy na członków tegoż 
Stronnictwa przyjmuje administracja „Kro- 
niki* w godzinach urzędowych 


Z teatru. 


W sobotę i niedzielę dyr. Czarnecki 
pożegna się z rałomską publicznością wy- 
stawiajączstosownie do chwili jakie przeży= 
wamy. — W sobotę wieczór i niedzielę po 
południu obydwa przedstawienia po cenach 
zniżonych. „Kościuszkę pod Racławicami“, 
w przedstawieniu tym weźmie udział 50-ciu 
statystów, żołnierzy polskich. 

W niedzielę wieczór pożegnalne bene- 
fisowe przedstawienie niestrndzonego dyr. 
Czarneckiego; odegraną zostanie sztuka w 
4-ch aktach ze śpiewami i tańcami „Wara 
szawiacy w Ameryce*. 

Po przedstawieniu tym dyr. Czarnecki 
oraz z całym swym :zespołem udaje się na 
zimowy sezon do Piotrkowa. 


„Miraż“ zbawi swą publiczność jak 
dawniej Pp. Kosińska, Wołowski, Chojnacki, 
Krawczyński, Wiktorowicz i Drwęski w we. 
sołych, oraz p. Celińska i Rżęcki w nastro- 
jach są”jniezrównani, 

Balet p. gBrodelkiewicza tańczy wy- 
śm iepicie. 

Program fuzupełnin przezabawna farsa 
„Potęgi ducha*, w znakomitej obsadzie. 

Zmiana programu nastąpi w sobotę. 


Pamiętajcie o Kresach 
Wschodnich!!! 


lelazo, belki, blachy, wegiel, koks, drzewo opałowe, oleje, ; 

smary, my, gwoździe, pape, cement, wapno i wszekie inne i 

artykuly budowlane i techniczne, se we xe śe % 
lampki elektryczne „WERROWATT”, $ 
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Ogłoszenie. 


Niniejszem podaje się do wiadomości 
publicznej, że obowiązujące dotychozae przo- 
pisy prawne dotyczące wszelkich pódatków 
oraz opłat akcyzowych i etemplowych tu- 
dzież, sposobu ich uiszozania pozostają bez 
zmiany w mocy obowiązującej aż do dal- 
szego zarządzenia. 

Aby zapobiedz trudnościom w sposobie 
uiszezania opłat akcyzowych zapomocą ban- 
deroli, zaś opłat stemplowych zapomocą ma: 
rek stemplowych, pozotawia się dotychcza- 
sowe banderolo na zapałki, banderole na 
wódkę oraz marki stemplowe i blankiety 
wekslowe nadal w mocy obowiązującej, i co 
do sposobu nabywania tych zoaczków oraz 
ich życia ni zachodzą żadne zmiany. 

Należy zatem do obowiązujących w tym 
względzie dotychczasowych przepisów usta- 
wowych co do sposobu uiszczania opiat 
skarbowych ściśle się stosować, a to pod ry- 
gorem w odnośnych przepisach ustawowych 
przewidzianym, który z całą surowością bę- 
dzie stosowany. 

Komisarz Rządu Polskiego na pow. Radomski 
Z. Słomiński. 

, Wydział Skarbowy: 

Delegat W. Dębowski. 


OGŁOSZENIE 
Biura Werbunkowego m. Radomia. 


Lokal Biura Werbunkowego mieści się 
w Radomiu, przy ul. Lubelskiej X 73. 
Ochotaicy chcący się zapisać muszą 
przedstawić karty tożsamości i świadectwa 
Milicji, Wójtów, Sołtysów względnie Pro- 
boszczów parafji. < 
Komendant Biura Werbunkowego, 
porucznik Kochański. 
Adjutant Komendy Placu, 


podporucznik Tatarski. 
m. Radom. 


Obwieszczenie. 


Z dniom 8go listopada 1918 r. otwarte 
zostanie w Gmachu dawnej (Guberni. 
„Biuro Infarmacyine*; które wydawać bo- 
dzie mieszkańcom m. Radomia przepustki 
na wyjazd do miast Królestwa Polskiego i 
za granicę i potwierdzenia pozwoleń na broń. 

Godziny urzędowe od 9—12 i od 4-ej 
do 5-ej po południu. 

Komisarz Rządu Polskiego 
Z. Słomiństr 
Adjutan Kom. Placu 
porucznik Æ. Tatarski 


Komisarjat Rządu Pol. na powiat Radomski. 


Obwieszczenie. 


Z polecenia Jeneralnego Komisarza 
Rządu Polskiego w Lublinie, podaje do po: 
wszechzej wiadomości co następuje: 

ł. Zajęcie i podział środków żywności 
i (artykułów pierwszej potrzeby pozostają 
nadal wjjmocy na rzecz Rządu Polskiego. 

2. Obowiązki kwaterunkowe i obowią- 
zek dostarczenia mebli do tychże, utrzymuje 
się w dotychczasowych rozmiarach na całym 
-bazarze b. okupacji austrjackiej dla ofice- 
rów i urzędników polskich, nadto aż do u- 
kończenia ewakuacji, dła czasowo tu jeszcze 
przebywających oficerów i urzędników naro- 
dowości nie polskiej, | 

3. Wszystkie kary nałożone w postę- 
powaniu administracji jeszcze nie wykonane, 
darowuje się i zastanawia się dochodzenia 
jeszcze nie ukończone. . 

4, Wyjęto z pod amnestji i zastano- 
wienia postępowania przekroczenia spowodo- 
wane, chęcią zysku. 

5. Wszelkie wypłaty za artykuły mo- 
nopolowe jake to: cukier, nafta, sól, tytoń 
i spirytus, dokonywane być mają do Kasy 
Powiatowej. à 

Dotychczasowej służbie pócztowej, te- 
lagraficznej i telefonicznej mają wszystkie 
władze urzędowe iść na rękę i wspierać w 
wykonywaniu ich fuukcji. 

Komisarz Rządu Polskiego 
Z. Słomiński. 
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Gwiazda zjednoczenia. 


VI: 

Dziś czarna zasłona rozdarta na dwoje, 
a na jej miejscu błyszczy niezgaszalna gwiazda 
naszego przeznaczenia zjednoczonego polskie- 
go narodu w jedną państwowość. Losy wojny 
obecnej nieszkończone, lecz już dziś jasnem 
się staje, iż zawarcie pokoju musi odbyć się 
pod hasłem zadośćuczynienia prawu samo- 
stanowienia o sobie narodów, wszelkie poło- 
wiczne załatwienie sprawy stanie się powo- 
dem nowych zawikłań i to w niedalekiej 
przyszłości, przed tym widmem okrwawiona 
ludność w chwili pokoju stanąć nie zechce 
za wsżelką ceną. — Państwa, wojujące ze 
sobą, przyszły do tego przekonania, iż tej 
morderczej wojny beż sztandaru z napisem 
za wolność ludów prawadzić niepodobna, 
wywieszają go szczerze, lub nieszczerze, w 
każdym razie jest to znamiennem,iż podobne 
wywieszenie stało się dziś dla nich musem. 

Jakimkolwiek los będzie udziałem na- 
szym, w każdym razie będzie to los wynikły 
z siły wypadków poza nami stojącymi, w ja- 
kiejkolwiek formie powstanie państwowość 
nasza, wykutą sostanie na naszym kowadle 
i naszym młotem, lecz nie naszymi rękami, 
Tego rodzaju zmartwychpowstanie, oparte 
na przypadku, nosić będzie w zarodku mo- 
żliwość ponownej Śmierci od przypadkowych 
przyczyn na zewnątrz nas stojących. Naród, 
który nie chciał, czy nie potrafił czynem 
własnym zdobyć niepodległości w chwili, gdy 
nieledwie świat cały z bronią w ręku stanął 
do porachunków o byt, lub niebyt państwo- 
wości swoich, który tym samym wykluczył 
z siebie wszelką możność wzięcia czynnego 
udziału w rozwiązaniu własnej sprawy, tym 
więcej uzależnił się od przyczyn wypadko- 
wych i ponieść musi wszelkie konsekwencje 
tego uzależnienia się. — Czynne, dobrowolne 
wystąpienie nasze, zrealizowane w legjonach, 
a które znalazło tak mały oddźwięk w sze- 
rokich masach narodu, zostało przez nas sa- 
my zmarnowane. 

O czynie tym wypowie kistorja, lecz 
niechaj dziś nikt nie łudzi się, iż ona wyda 
wyrok usprawiedliwiający na tych, co ten 
zbrojny ruch niepodległościowy nie poparli, 
„lub przeciw niemu wystąpili. Lata przyszłe 
będą coraz bardziej uwidoczniały i uwypu- 
klały tę olbrzymią różnicę między tym czy- 
nem, między tymi, co ten czyn wielki, nie- 
zapomniany podjęli, lub poparli, a całym po- 
koleniem karłów mu współczesnych, co do 
czynu tego nie dorośli, którym los żyć ka- 
zał na tle wielkich wypadków dziejowych, 
zbrojnego porachunku narodów — lecz tego 
przekonania w duszy, iż dobrowolne prze- 
lanie swej krwi jesttą życiodajną siłą z któ- 
rej powstaje wolność i niepodległość naro- 
dów. — Los zdarzył, iż to niedoro łe do czy. 
nów pokolenie stanęło nagle przed tą, nie 
naszemi rękami rozdartą czarną zasłoną z 
poza której świeci gwiazda naszego zjedno- 
czenia i czeka bezorężnie w bezczynie, by 
ten los zrealizowanie jego pragnień rzucił 
mu pod nogi, 

Gdy dziś szybkimi krokami zbliża się 
chwila pokoju, gdy ludy z bronią w ręku, 
ociekającą krwią, wołają o swe prawo sa- 
mostanowienia o sobie, my bezorężni zdobyć 
winniśmy się chociażby na jednozgodne, mo- 
cne i jasne sformułowanie swoich; pragnień. 
To jest koniecznością wobec tych, którzy 
o te pragnienia nasze pytać się nedan wobec 
przyszłych pokoleń. które nas —ŝza tą odpo- 
wiedź sądzić będą. 

Bogdajby w tej chwili dziejowoj cały 
lud polski stanął się podatnym do jaknaj- 
głębszych wstrząśnień ideą, zawartą w moc- 
nym pragnieniu wolnej, zjednoczonej, nie- 
podległej Polski, w której nie brakłoby ani 
jednej piędzi ziemi, oranej pługiem przez 
tych, których myśl i dusza nie wybiegają 
poza obręb myśli i duszy polskiej i ujaw- 
niają się w mowie polskiej, w pragnieniu 
wolnej, zjednoczonej, niepodległej Polski, 
z której nie wysunąłby się ani jeden pług 
zaborca w zagony cudze. 

Wacław Orłowski. 

AREA 15 wrzesień 1918 r. 


MAM dama | Wedi 


Kraków, 2 listopada. 
(?) Demonstracje wiedeńskie nie były, 
jak się okazuje z wiedeńskich sprawozdań 
dzienników, tak niewinne, jak to w stresz- 
czeniu telegraficznem komunikowało c. k. 
Biuro telegraficzne. 


Redaktor: Franciszek Bilek. 
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W demonstracjach tych brali udział 
żołnierze, a odbywały się one pod hasłem: 
„Niema cesarstwa austrjackiego, istnieje re- 
publika“! 

Do najcharakterystyczniejszych należy 
demonstracja jaka się odbyła przed gma- 
chem ministerstwa wojny, gdzie aż musiano 
ściągrąć warty i zamknąć bramy. Gdy 
przed gmachem ministerstwa zgromadziły 
Bię rozkrzyczane tłumy, na postumencie po- 
mnika Radetzky'ego ukazał się żołnierz w 
uniformie polowym, odkomenderowany do 
tegoż ministerstwa, plutonowy Franciszek S. 
i wygłosił mowę, przerywaną co drugie sło- 
wo burzą oklasków. 

W mowie swej powiedział, że lud po- 
trzebuje tylko przywódcy, któryby go na 
drogę wolnościfjwprowadził, Z tłumu ozwa- 
ły się wówczas długo niemilknące okrzyki: 
Fryderyk Adler! 

Minister wojny musi się jutro qatąd 
wynieść, a jeżeli sam dobrowolnie nie pój- 
dzie, to my musiwy go s tego gmachu 
wyprowadsić. (Przeciągłe oklaski): A wte- 
dy temu gmachowi, w którym nie będzie się 
już mieściło ministerjum wojny i który wy- 
borie nada się na przytułek dla naszych 
inwalidów, przyjrzymy się od wnętrza. Ju- 
tro o godz. 6 wiecz, w sali Drekera ustano- 
wiona będzie Rada robotniczo-żołnierska. 
Około godz. 8 wieczór wielkie masy 


Kto pragnie nabywać tanie, zdrowa i smaczne owoce i warzywa, 


Dom Handlowo-Przemysłowy 


H. Romanowicz, }. Sochaczewski i S-ka- 


w Radomin, Piac B-5go Maja i. 5 H piętro 
0 Dostarcza urządzenia maszynowe dla wszelkich fabryk. 


polowe. 
przemysłowych. 
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RADOMSKIE BIURO 


prtniczno - Budowlane 


INŻYNIERÓW i ARCHITEKTÓW 
RADOM, Plac 5-go Maja Ne 2 


Kompletne urządzenia instelacji elektrycznych w majątkach i 


KA Ne 97 
demonstrantów zebrały sią przed gmachem 
pewnych koszar, gdzie burzliwie żgdały na- 
tychmiastowego uwolnienia znajdujących się 
w tamtejszym centralnym areszcie śolnierzy 
a gwłaszcza dezerierów. 

Przed gmachem ministerjum wojny, 
przed którym wieczorem ponownie zgroma- 
dziły się tłumy, pewien zaatakowany gene- 
rał wydobył szablę. 

Został on natychmiast przez demon- 
strantów otoczony i zatrzymany. Zerwano 
mu odanaki wojskowe, rozelę s czapki ś po- 
łamano szablę.— Podobnie postąpiono z pe- 
wnym podporucznikiem, a warta przyglądała 
się tym zajściom z całkowitym spokojem. 
Zrywanie rozet oficerom było w Wiedniu na 
porządku dziennym. 

Zarządzenia władz wojskowych. 

Władze wojskowe skonsygnowaly cały 
garnizon wiedeński. Wszystkie koszary 
znajdowały sią w pełnej gotowości. Zołnie- 
rzom rozdano ostre naboje. Wa gmachach 
kossar ustawiono karabiny maszynowe. 

Wobec tego, że tłumy nie rozchodziły 
się, ministerstwo wojny zwróciło, się do nie- 
mieckiego Zgromadzenia narodowego, aby 
„wysłało delegatów, którzyby namówili tłumy 
do rozejścia się. 


CSNL 


Projekty, Kosztorysy. 
Przedsiębiorstwa bu- 


155 


dowlane. Sprzedaż 
hurtowa i detaliczna 
cementu, papy, smo- 


łowca, gwoździ, przy- 
borów kuchennych i 
piecowych i t. p. 
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niech kupuje w sklepie 


(3 e J a e e 
Radomskiej Spółki Ogrodniczej, 
Plac 3 maja I. — (podwórzu). 

Otwarty codziennie od g. 8 rano do 1 w południe i od 3 po południu do 5 wiecz. W niedziele i święta —od 6 do 10 rano 


Świeże transporty. Jabłka od 50 hai. funt. 
2OOODOOODDOOSOSOSODGOSE 


Q 


Lokomobile, motory, kolejki 
zakładach 


W KONSTRUKCJE ŻELAZ VO- BETONOWE W 


y AA. JANISZEWSRM W 
GŁ. DŁUÓGA Mr. 88. W 


g CEMBROWINY, 
| 7 DACHÓWKI piaskowo-cementowe lekkie itrwałe. $; 


A RADO M. 


W ——— soLzca. 


PŁYTY trotuarowe, rynsztoki. podrynniki, 


RURY różnych rozmiarów do kanalizacji. 


u 


` DOM FECENIGZNO-NANDEOWMS | 
ST BRZOZOWSKI I M. J. SAMORLINSKI 


19-24 


© © . 
Przyjmuje zamówienia na roboty żelazno-betonowe. y 
Do dalszych okollc dostarczam DACHÓWKI i RURY na ryzyko loco najbliższa stacja kalejowa 
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posadzki cementowe, tarasy. W 

KONSTRUKCJE żelazno - betonowe. © © W 

SŁUPY i SŁUPKI do ogrodzeń, ogro- W 
dów, kilombów | skwerów. 


3 Kosztorysy i projekta. 


ig 


w Radomiu, Plac 3-go Maja Ni 1 


A POLECA: Tekturę smolowcowa, Smotowier, Cement, Gwożdzie, — Oleje maszynowe i Cylindrowe, Smar do wozów. =o 


Fabryka Maszyn Roiniczych 


Ba. 


EBGEB EK. KOSS”HE A 


Poleca Lokomobile i młocarnie parowe używane i nowe, młocarnie do prostej słomy i zwy- 
czajne, maneże, kultywatory, brony, pługi it. p. Kupuje używane Lokomobile, młocarnie 
parowe i zwyczajne i po spaleniu. F 


Wydawnictwo Radomskiej Spółki Wydawniczej, 


Druk „J. K. — Radom. 


Trzebiński" 


